SENTENCJE WYRAŻAJĄCE CHARYZMAT ŻYCIA S. IRENY
WSPÓŁOFIAROWANIE

1. Miłość mierzy się iloczynem cierpień 
2. W  CZASIE KONSEKRACJI KŁADĘ  DUSZĘ  NA  RĘCE  KAPŁANA, BY  MNIE  PRZEMIENIŁ  W HOSTIĘ  OFIARNĄ 
3. A  w  czasie  wzniesienia  Hostii rzucam  pod  stopy  Jezusa  cały  świat Boską  Krew i  kocham,  wielbię,  cierpię  i  wynagradzam Wtedy  czuję  się  malutką, a  zarazem  bardzo  wielką, bo  mogę  objąć  cały  świat - a  nawet  Tego, Który  ten  świat  stworzył. 
4. Czuję  się  słabiutką, a  zarazem  i  tak  bardzo  silną,  bo  mogącą  ogrom miłosierdzia  Bożego przelać  na  cały  świat.
5. Całą pustkę mej duszy, całą walkę ZANURZAŁAM W KIELICHU I Z BOSKĄ KRWIĄ zlewałam na konfesjonał… i byłam szczęśliwa. Niech cierpię, byleby tam łaska spływała.... 
6. Przede  mną  wzniesiona  Hostia  w  rękach  kapłana, a  w  uszach brzmią  słowa  spowiednika: Płakać  nie  wolno. Więc  wołam  tylko: Chryste,  dzięki  Ci!
7. Cierpienie  mija – LECZ  OWOC  CIERPIENIA  TRWA  NA  WIEKI.  
8. Wszystko  się  skończy  po  tamtej  stronie... Jeśli  się  weszło  na  drogę  ofiary, nie  wolno  się  cofać. Komu  cofnę?  Bogu? – o nie! Raczej  porwać  serce  na  strzępy niż  odmówić  ofiary, nie  stchórzyć przed  pychą i  miłością  własną.
9. WYBUDOWAĆ  GMACH  ŚWIĘTOŚCI na  gruzach zdruzgotanej  pychy  i  miłości  własnej. 
10. Trwać  w  ofierze  do  końca, nie  dawać  tylko strzępów  i  łachmanów, lecz  całą  sztukę  oddać, by  Jezus  sam  mógł  z  niej ciąć, palić, rozrywać tak, jak Mu się podoba. Stać  się  ZABAWKĄ  Jego  miłości i  kaprysów  Bożej  Dzieciny, … MAŁĄ PIŁKĄ...
11. Msza  św.  się  skończyła,  ale MSZA  NASZEGO  ŻYCIA  TERAZ  DOPIERO  SIĘ  ZACZYNA, Nie  skończy  się  dopóki  chociaż  jedna  łza  będzie  na  świecie, DOPÓKI  CHOĆ  JEDNO  SERCE  BĘDZIE  BÓLEM  ROZDARTE…
12. Idźcie  na  trud  i  ofiarę, by  nieść  ULGĘ  I  POCIECHĘ dla  skołatanych  serc. Jako  te  świece  na  ołtarzu  się  spalają, tak  wy  MACIE  SPŁONĄĆ  W  OGNIU  OFIARY.
13. Jakże  trzeba  GO  KOCHAĆ, I WYNAGRADZAĆ  za  tych,  którzy  GO  znali,  a teraz opuścili….
14. HOSTIA .... CAŁY  CZAS  NA  RĘKACH  KAPŁANA TRWA  NIEUSTANNIE MIĘDZY  NIEBEM  A  ZIEMIĄ WIELBIĘ JĄ ..., PROSZĘ,  BY  JEZUS  ZLEWAŁ  SWOJĄ KREW  NA  DUSZE  LUDZKIE.... 
15. MOJE ŻYCIE – to ma być ciągła ofiara, to ma być jedna długa MSZA ŚWIĘTA w czasie której ta mała czarna Irka – hostia, ma być konsekrowana przez samego Pana Jezusa
16. Gdyby tej Męki nie było, nie miałabym Jezusa w Tabernakulum, ofiary Mszy świętej i tylu łask, jakie ta ofiara ze sobą przyniosła I chciałabym razem z Jezusem zawisnąć na odwrotnej stronie Jego krzyża, by z Nim razem lud kochać i cierpieć i mieć współudział w odkupieniu 
17. Podłóż ogień całopalnej ofiary i spraw, bym jak hostia ofiarna, którą Ty sam będziesz konsekrował w ciągu mego życia – spłonęła zupełnie, jako ofiara za kapłanów i grzeszników 
18. Kiedy moja dusza kroczy za wzgardzonym, cierpiącym Jezusem – czuję, że chociaż jestem taka mała i słaba – duszę mam bardzo szeroką, że w tej duszy nie tylko mogę zmieścić świat cały, lecz  tego, który ten świat stworzył i wtedy czuję, że ta ofiara jakiej dokonał Pan Jezus tu na ziemi, jest mi tak bardzo drogą i bliską, że i JA MUSZĘ W NIEJ WZIĄĆ UDZIAŁ 
19. Ja muszę cierpieć, nie tylko by wynagradzać moje grzechy, lecz grzechy tych wszystkich, którzy dziś się naigrywają się z Jezusa. Nie tylko wynagradzać, ale te dusze pociągnąć do Jezusa, a pociągnąć przez ofiarę i cierpieniem 
20. Nie wolno mi żałować siebie, gdy tyle dusz ginie. Za wszelką cenę muszę je wspierać, ratować i rzucać pod stopy Jezusowe 
21. Mam zostać świętą zakonnicą – ofiarą za kapłanów, by przez ich ręce, zdobywać dusze biednych grzeszników. Mam być zakonnicą – kapłanem 
22. TRWAM u stóp Jezusa, ŚWIADOMA  tego, co się WTEDY działo na GOLGOCIE, a co się dziś powtarza na ołtarzu, że dziś i ja mogę  zawisnąć  na ołtarzu Golgoty i cierpieć… 
23. ODBIERZ MI WSZYSTKO, tylko daj mi dusze, abym je mogła oddać Tobie
24. KOCHAĆ TO CIERPIEĆ

MODLITWA WSTAWIENICZA

1. HOSTIA .... CAŁY  CZAS  NA  RĘKACH  KAPŁANA TRWA  NIEUSTANNIE MIĘDZY  NIEBEM  A  ZIEMIĄ . WIELBIĘ JĄ ..., PROSZĘ,  BY  JEZUS  ZLEWAŁ  SWOJĄ KREW  NA  DUSZE  LUDZKIE.... 
2. ... wszystko za kapłanów, A  ZWŁASZCZA  ZA  TĘ  DUSZĘ, KTÓRA  TERAZ  NAJBARDZIEJ POTRZEBUJE  POMOCY 
3. Cieszę się, że mogę trochę się pomęczyć wewnątrzi że to mogę ofiarować za kapłanów. 
4. Och, cierpieć za kapłanów, by przez ich ręce zdobyć jak najwięcej dusz czystych i naprawdę ofiarnych
5. Ale  to  wszystko  dla  moich KAPŁANÓW GDZIEŚ  JEZUS  W  HOSTII SPOGLĄDA  NA  LUD I  BŁOGOSŁAWI, A  U  STÓP  KONFESJONAŁU KLĘCZY  GRZESZNIK ... Jezu,  działaj  przez  kapłana 
6. WCHODZĘ  DO  KOŚCIOŁA, całą  duszą  obejmuję wszystkich obecnych, a  zwłaszcza te dusze, które  najwięcej  potrzebują pomocy  duchowej
7. Przechodzę  obok  kogoś - on  się  nie  domyśla, Że  go  zanurzam we  Krwi  Jezusa. Idę  ulicą; tłumy  się  obracają  obok  mnie - a  ja,  malutka... jestem  szafarką Boskiej  Krwi, a  wie  o  tym  tylko   Jezus 
8. ZLEWAM  NA  TEN  KONFESJONAŁJAK  I  NA  WSZYSTKIE, CAŁEGO  ŚWIATA, BOSKĄ  KREW, która  w  ciągu  dnia  dzisiejszego będzie  płynęła na  wszystkich  ołtarzach 
9. WŚLIZGUJĘ  SIĘ ZE  SWYM  APOSTOLSTWEM, błagając  o  światło  dla  kapłana, o  siłę  dla  penitentów... 
10. KAPŁAN  UDZIELA KOMUNII  ŚWIĘTEJ, - wszystkich  komunikujących ogarniam  duszą, jak  również  i  kapłana
11. Wcisnąć  się  jak  apostołka DO  KAŻDEJ  DUSZY, DO  KAŻDEGO  SERCA OFIARĄ, MODLITWĄ I  CIERPIENIEM 
12. Wszystkich  ogarnąć i  CICHO, W  UKRYCIU Nieść  im  pomoc, zdobywać  dusze.
13. Tak  jak  stoję  przy  balii  szorując  bieliznę, tak  będę  szorowała  dusze  ludzkie w  rękach  kapłana. Jak  to  dobrze  stojąc  przy  balii obracać  się  po  świecie  całym! 
14. …złożyć  na  [niej]  pocałunek  miłości, wyszeptać  nad  nią  przy  praniu  i   prasowaniu  tyle  Zdrowaś  za  kapłana, który  na  niej  będzie  konsekrował  hostię… za  obecnych,  będących  na  tej  mszy  świętej. 
15. Być misjonarką klęcząc u stóp Jezusa zdeptawszy całkiem swą wolę 
16. BYĆ KAPŁANEM, BĘDĄC TYM CZYM JESTEM, ZDOBYWAĆ DUSZE LUDZKIE, CAŁY ŚWIAT OBJĄĆ DUSZĄ, MODLITWĄ I WSZYSTKIE SWE PRAGNIENIA NA NIEGO ZLAĆ
17. Cały świat składam w ręce małego Jezusa, by ukoił serca znękane, by utulił ból cierpiących dusz, by wejrzał na biedę i nędzę ludzką
18. Całą pustkę mej duszy, walkę – zanurzyłam w kielichu i z Boską Krwią zlałam na konfesjonał I byłam szczęśliwa.
19. Niech cierpię – byle tam Boża łaska spływała
CICHOŚĆ – POKORA - UKRYCIE
1. W czasie każdej MSZY ŚWIĘTEJ przy konsekracji SKŁADAM SWĄ DUSZĘ W RĘCE KAPŁANA odprawiającego Mszę świętą i proszę gorąco Pana Jezusa, by zamieniając hostię i moją duszę PRZEMIENIŁW MALUTKĄ HOSTIĘ, w której by On przebywał 
2. Nawet  z  DROBIAZGÓW, KTÓRE  SĄ TAK  MAŁEJ  WAGI, dla  wieczności  może  być  COŚ  WIELKIEGO. 
3. CHRYSTE!  Pragnę  podbijać  dusze, przebojem  kroczyć  naprzód, 
4. CIERPIENIEM i  OFIARĄ wywalczać TWOJĄ  CHWAŁĘ w  sercach  ludzkich
5. O, jakże muszę wyjść z siebie, by zanurzyć się w Bogu by tylko BYĆ z Nim i w Nim, by tylko TRWAĆ U JEGO STÓP, kochać i w milczeniu mówić Mu wiele – nie mówiąc ani słowa 
6. Jezus jest Panem swych darów. Da mi coś, Jego łaska, a nie da – również mi dobrze. 
7. Nie obchodzi mnie przyszłość. Dziś jestem Jego i to mi wystarcza. O jutro wcale się nie troszczę. Tylko dziś chcę trwać przy Nim, tylko dziś chcę Mu być wierną. Błagam o siły tylko na dziś 
8. A ja wierzę, że wszystko co Pan Jezus mi daje, daje celowo Jego Boskie oko jest na mnie zwrócone. Moje zadanie – kochać Go na ślepo i ufać Mu bez granic 
9. O, jakże bym chciała krzyż zatknąć w sercu i cierpieć,  ale by nikt tego nie mógł się domyślić, tylko Jezusa był świadkiem tego, a nawet by Jezus tego nie widział 
10. Wolno mi  modlitwą   i ofiarkami  wtargnąć w życie kapłana  a tym samym nie tylko mieć udział w tym życiu, lecz stać się kapłanem
11. Ufnością można dokonać wszystkiego, nawet góry przenosić 
12. A gdzieś tam, sama nie wiem gdzie, hostia w ręku kapłana… Uwielbiam ją… 

13. Pan Jezus w tabernakulum taki cichy i pokorny – a ileż ON z głębi tabernakulum mówi do duszy
14. Czyż podobna, by taki surowy sędzia siedział w maleńkim tabernakulum? To tylko zakochany szaleniec tak może zrobić, jak Ty uczyniłeś 
15. Twoje Rany są ogromne Twoja Krew wszystko zmyć może… Ubogą mam duszę, lecz w tej Krwi takie skarby się kryją. Nędza zlana tą Krwią 
16. HOSTIA DLA HOSTII
17. Na skrzydłach ufności można zawojować i unieść ku Jezusowi wiele dusz. Wszak On pozostał w tabernakulum po to, by wspierać ludzką nędzę 
18. Muszę być czujną i wierną każdemu poruszeniu łaski.
19. Wszak życie jest wielkim skarbem, z którego nie wolno mi nic zmarnować. Muszę wybrać najcenniejsze klejnoty i wartość ich pomnożyć w tym stopniu, w jakim Jezus użyczył do tego łaski 
20. Wierzę, że na skrzydłach ufności, dziecięcej miłości – wzlecę wysoko, że te, zdaje się, odległe i niedostępne szczyty świętości posiądę
21. Wcisnąć się jak apostołka do każdej duszy, do każdego serca. Modlitwą i cierpieniem wszystkich ogarnąć i cicho, w ukryciu nieść im pomoc 
22. Co dam Jezusowi w zamian  za  Jego miłość? Szeroko otworzyłam serce i pokazałam wszystkie kąty wypchane śmieciami i błagałam o siłę do wytrwania, o ducha ofiary i wierne współdziałanie z łaską 
23. Mnie nie wolno myśleć o sobie – gdy mam przed sobą cały świat tak ogromny i biedny, bo ubogi w Jezusa.  A Jezus – tak ubogi w dusze Go miłujące. 
24. Kochać,  a w dowód miłości rzucać Jezusowi pod stopy dusze za które codziennie w każdej Mszy świętej mam czerpać z kielicha Boską Krew i zlewać ją 
25. Całą moją przeszłość zanurzam w Twoim Sercu, a ogień, który w nim płonie spali całą moją nędzę 
26. O, Boże, spraw, by moja nędza była tronem Twego Miłosierdzia dla grzeszników… przez ręce kapłanów…
WALKA DUCHOWA

1. Bolą mnie niechęci innych. Tak bym chciała wnieść pokój i zgodę, ukryć niektóre rzeczy przed oczyma tych, które na to patrzą i krytykują 
2. MOŻNA BYĆ W KLASZTORZE, LECZ JAKŻE DALEKO BYĆ OD DUCHA ZAKONNEGO.
3. TRZYMAM SIĘ MOCNO. GNIOTĘ, CISNĘ WSZYSTKIE UCZUCIA BUNTU I NIENAWIŚCI.
4. Co  chwilę wpadam do kaplicy, by runąć u stóp Jezusa jak martwy pień…, błagając GO o siłę, o wypełnienie i ukochanie woli Bożej. Broń mnie CHRYSTE przed zamknięciem się w sobie
5. Duchu Święty, którym gardziłam, którego zasmucałam, którego łaskę stale odrzucałam /…/ Wejrzyj na moja nędzę. Daj wytrwałość i miłość i spraw, by te rekolekcje, przed którymi dziś drżę ze wstrętem i odrazą, przyniosły mi upragniony owoc.
6. Duchu ŚWIĘTY wypal we mnie wszelką pychę i miłość własną, oczyść z lenistwa… uczyń OFIARĄ świętą i miłą TOBIE. Zapal gorliwością i pozwól mi się wyniszczyć w pokucie. 

INNE - MODLITWY

1. Pójdę za Tobą poprzez cierniowe rozłogi i przez jasny uśmiech szczęścia i chwały – przez Golgotę i krzyż, przez płomienie ofiarnej miłości, zaparcia się siebie i poświęcenia. Tylko błagam o jedno. Ukryj mnie w Twoim Sercu i Ty sam, o Jezu bądź mi Mistrzem i Przewodnikiem. Chryste prowadź, a pójdę za Tobą bezpieczna.
2. O, Chryste pomimo burz i ciemności popłynę spokojnie, ufając, że TY jesteś w łodzi mego życia, ze czuwasz nade mną i nie pozwolisz mi zginąć.
3. Wzywam na pomoc mego Anioła Stróża, świadka mej całorocznej nędzy i z Nim padam krzyżem u stóp Eucharystycznego Jezusa. 
4. Boże, choć ciemno i pusto, choć serce mam zimne jak lód – kocham Cie wolą.
5. ANIELE STRÓŻU MÓJ, garnę się pod Twe opiekuńcze skrzydła i Tobie ofiaruje dzień dzisiejszy
6. Dopomóż mi zgłębić i poznać moja nędzę, wyznać ja przed kapłanem zastępującym mi Jezusa… wiernie odpowiedzieć natchnieniom łaski
7. O, duszo moja, przypomnij sobie ile razy przez brak czuwania cofnęłaś się, przed POSŁUSZEŃSTWEM TROCHĘ TRUDNIEJSZYM, przed AKTEM MIŁOŚCI BLIŹNIEGO, przed DOTKLIWYM UPOKORZENIEM 
8. Czyż postępowanie moje nie mówiło mi nieraz: „nie jesteś wierna uczennica Serca Jezusowego, nie jestem dusza ofiary…… 
9. Oddaje Ci się JEZU bezgranicznie. Nie odmówię Ci już nigdy w niczym – ale i TY mi nie odmów nigdy. Mamy się uprzedzać z Tobą o Jezu w dawaniu wzajemnym. TY mi JEZU nie skąp goryczy, a ja ofiary. Prawda Jezu.., powiem CI w nawiasie tak… słaba jestem i z pewnością czasem przyjdzie mi upaść. TY WTEDY NIE PATRZ. Tak się zachowaj, jak byś nie widział mojej nędzy.
10. PANIE JEZU, opinia innych jaką będą mieli o mnie nie powinna mnie obchodzić wcale. Mam czynić wszystko tylko dla CIEBIE, jedynie dla pomnożenia TWOJEJ chwały. Wszak tylko dla CIEBIE przyszłam do klasztoru, a nie dla względów ludzkich i dlatego tylko powinnam oddać CI się cała i wszystko czynić tylko dla CIEBIE. MUSZĘ IŚĆ PRZEBOJEM.PODEPTAĆ WZGLĄD LUDZKI…! O CHRYSTE, błagam CIE, wspieraj mnie. 
11. ZNOWU CIERPIENIE DUCHA NA TLE LUDZKICH JĘZYKÓW … ŻAL I WSTRĘT DO NIEWIAST… RADOŚĆ, ŻEM NIGDY ZA WIELE NIE MÓWIŁA… LĘK PRZED PRZYSZŁOŚCIĄ 
12. Jakie wstrętne to przedszkole… nienawidzę tego kursu, nie potrafię być przedszkolanką… cierpię nad tym bardzo… przepojona nieraz  na wskroś myślą tą, wyładowuję się w wypracowaniach, zmierzając  do zniżania się, poświęcenia, miłości… ale to obłuda tylko, to co piszę stoi w sprzeczności z moim usposobieniem. A tu naraz piątki z wypracowania, pochwały… a mnie to wszystko okropnie męczy.
13. POMIĘDZY MNĄ A ŚWIĘTOŚCIĄ CZARNA PRZEPAŚĆ, KTÓRA NA KAŻDYM KROKU DRWI ZE MNIE ZŁOWROGO… RZUCIAŁABYM WSZYSTKO…
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